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, JS. Jf'a**t4vry d. 2 Lipca,
1 ,  D n ia  go  L zerw ca  , w tuteyśzey. . s t o l i -  

(Vu fc«ściel#q RF. W izyte k *  poświfcojpy 
Da Biskupstwo Bethassddy , in par- 
JjW. D a n k l  £Iiias* Korabila  O stro­

w ski óitifragan Ł o w ic k i ,  Scholastyk Me- 
jJropoJitaljny Gnieźnieński,,.w obecności F ią -  
,Jątq\y« i  Kanoników Katedry W arszaw - 
skiey , tudzież licznie zgromadzonego Uti- 
ehowieństwU. —  Konsebratorem był IW. 
Jda Klen&ens G ołaszew ski Biskup W y  gier- 
s k i ,  Senator K rólestw a Polskiego i K a w a ­
ler Orderu r S. Stanisław a tw szey  k lassy ; 
W sp ó łk ecsek ratoram i z a ś ,  JW,W. Antoni 
M alinowski Biskup C y n n e ń ik i , i  .Józef Ko- 
i m h o  Infułat Z am oysk i.  Nieśli ofiary w e ­
dług .» taroiyt« fgo  abr zad kii Kościoła  K a ­
tolickiego p rzy  k o n s e k ra ty i,  J W W . Fran­
ciszek Grabow ski K aszte lan  S e n a to r , K aw . 
O r. S. Stanisława iw s z e y  k la s s y ,  A n t  O - 
strofWtki Kaw. O r. S .;Anny jw sz e y  klassy, 
Jbo W olick i  j Prezes Trybunału  i Sędzia 
n a y w y i j j e y  jststaiuryi, Lipiński Człnpek 
X oau » U *yi oter2ędovr Moś w lecenia publicz- 

Zaiaw »ki 26}tępr» F-efesfltułarza R a ­
dy StaCu ,  T o m a s z  Grabow ski Rejent fian-

cellary i  Rządu n a y w y żs ze g o .  P o  ukon- 
czoney k o n s e k ra c y i , zaproszeni' zostali 
przytom ni na obiad od JW . Biskupa no- 
wo] pośw ięcon ego, przy którym  od w s z y ­
stkich p rzytom n ych  odebrał ży c z e n ia ,  a- 
by w iak naydłuższe lata zach o w ał go Pan 
Bóg dla pożytku K ościo ła  i dobra p ra w o ­
wiernego ‘ludu.

Z  F u en b u rą a  d. 31 M aia d. k.
Dnia 13 t„m. o południu p rz y b y ł  W .  

X że Miłcałay do S u r a ż a ,  a p o  obiedzie w  
dalszą w yiech a ł podroż 5 dnia 16 o g o d z i-  
nie 4tey z południa p r z y b y w s z y  do W ie-  
l iż a ,  oglądał stoiący tam pułk Elisabet- 
gradzki h uzarów  j o godzin ie  zaś 
wieceorem  w  dalszą podroż udał się. do 
Porzecza. r

Jenerał jazdy T o rm a s o w ,  d ow od zą ­
cy  naczelnie w  M o s k w ie ,  p ow rócił  z  P e­
tersburga dc tey stolicy.

M irza Abdul Hasson C h a n ,  n ad zw y- 
c z a y n y  poseł Perski z orszakiem sw y m  
przez Oranienbaum do Kronsztadu p r z y ­
był. Prżyięty  był przez mieysedwegó-Gu- 
bernatora » oiennego t i różnyełj urzędni­
ków  , z  któremi oglądał m ia s to , k a i a l
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Piotra iW. 5 naprawiunee sir 911,01 okry­
ł y ,  zbrojownią , j inne tr»iey*ca. Potem 
b ył nr śniadaniu w dujnu szlacheckiego 
klubu ódwie<^^ił także >ftonrula Angiel ­
skiego. O godzinie jUjy wieczoiem  w.yie- 
Ohał n.t po w rot do Petersburga.

P rzybyli tu KróJewsko-^zwedzki Ad- 
jutant Pu‘kownjjt.Bistrem, j  Adiutant Xię* 
•ia  następcy tronu Szwedzkiego Baron «o • 
skul.

W rt zkazie Naczelnika głownego szta- 
bu Jego Cesarskiej M ości, pod d ag Maia, 
ogłoszono ■, izby odląó w.e wszystkich kor. 
yespondencyach , a m ianowicie w doniesie' 
mach kommendaniow, niewolnicy ja z y .  
s-'.ni byli więźniatyi (  aresztantam i, ) a 
aosta*ący w twierdzach po(J zaw iad yw a­
niem Uizynjerow , więźniam i twierdzo* 
wemi-

Fodług gamety Poczta .Północna , by* 
i a  d. 2 M aia d. k. y  Nowogrodzie • W o- 
iyńtJlUjm wielka ,bu«za z gramotem , Maru­
nami i błyskawicą.- rajowi padał grad edi­
acy jpieia«sc., a pirlcór*  sztuki do 10 ło- 
tpw w a ży ły . K w ia ty , liście, d rzew a, 
zboża niezmiernie ucierpiały ; *•' w ielu ko* 
ściołach i  dom ach okna powyJbiiał.

Z  Wilna d. 3 l  ztrwca d. k.
*L okoliczności }p\ n zeąiacyi teatral­

n e j d. >7 M aia na zysk ubogich, zo»ta.ą- 
fćy 1  pód opieką łuteyszego Tow arzystw a 
D obroezyo^ oici, dLney prze* JP* Bogu* 
iła w sk iego , spółc e 1 kompaottą Artystów  
dramatycznych W ileńskich, wspompion* 
Tow arzystw o przesłało do JP* Bogusław^ 
skiego list oasiępuiący.

Jatuurayjlwo WUtnskie pobrscrynniisi.
P o  W. IPana W oyciecba Bogusław­

skiego, byłego Dyrektora Teatry W a r­
szawskiego , zetoiypicl? szkody dram aty.

czney w W arszaw ie:
-Riedy Publiczność tuteysza, urado­

wana 1 posiadania w ,  'VPas,a w Litew ­
skiej stolicy , w ielkiiego w sztuce dra mm 3 < 
tyęzney uwielbia talent; T ow arzystw o
W ileńijde Dobroczynności poczytuic ie . 
szeżę sobie za szczegdin.eys ly obpwizzek 
oświadczenie yy. ,WMP>nii Jiay w y ż s z e j 
w dzięczności, a to z powodu daney prza* 
niego reprezentacji w dniu 27 teraźn ie j­
szego miesiąca na dochod (ubogich ppd o- 
pieką T&arąrzystwa Wileńskiego Dobro- 
ć±ypbości zist?iącycb»

P rzy  tak  znakom itey d*ff Narodu Popi- 
skiego p rzy s łu d z e , iajką W* W .M Paa u c z y . 
niłeś p rzez poaniesicnie n arod ow cy sceny 
c o  mii od w spółczesn ych  p i zyn«s; iiw icl- 
h ie n ie , a d o  potom uesci - poda iego  im ię » 
r oląC zyjeś rV W M fa n  n a jc z u lsz e  .e r  C e, 
k ied y  p ie  chciałeś In a c ze j o p u ścić ‘t e j  h j .  
.M cy,iak zo slaw u jąc p a n n ic  k, ótkiego w  O- 
■ *y  pobytu  pośw ięceniem  p racy  sw oiey  d la  
w sparcia  bm dnyelf, ia c y  i.y  w te m  mieści# 

zdayduią,
W  im ieniu vv£h m eszt z fś l iw y s h , któ­

r z y  w  duip w spom n ion ym  otrzym ali pow ię­
kszenie f**o~:h fu n du szów , T o w a rz y stw o  
ośw iad cza jąc n a y w / is z e  W , W M Panu po­
dziękow anie , prosi g o ,  a ie b y ś  przyiąó ra­
c z y ł w yzn an ie  sz cz e g ó ln ie jsz e ? *  szacunku, 
w d zięczności 1 pow ażę m a od ni tey pod p i. 
sanycb C zło n k ó w  T o w a rzy stw a . —  W\W|U 
nip rpku 1816 Lfaia 30.

( Tu nustfpuią lietne poaptry. ̂
2  $u>i/ioczy ( S u b . G r e .)  14 M&ia d. h  

D nia 12 t, fi* m p rzytom n ości 1 W. R a d - 
c y  T a jn e g o ,  Senatora W oicw i dj*, M inistra 
Spraw iedliw ości K rólestw a Polskiego! K s* 

w aiery .W a w rz e c ly e g o ; JW  W . h r ib ió m , 
jMicuplp T y szk ie w ic za , P ułkow n ika w oysk
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Polskich ; Piotra T y s z k ie w ic z a ,  M arszalka ; tokości i w a ż y  14,000 Tuntów.
Józefa Slizienia, b. M arszałka B o ry jo w jk ie -  
g o ;  Antoniego ra d o w ic k ie g o ,  b. Marszałka 
W o łk o w y s k ie g o ; JW . Barona W ulfa, Jene- 
ra ł-M a jo ra ,  całego sztabu i liczno^o zgro­
madzenia o b yw ate li  z okolic tu te y sz y c h ,  
G im nazyum  Gubernii G ro d zie ń sk ie /  odda­
ło  hołd wdzięczności pamięci założyciela  
ąwoiego w tuteyszem miasteczku, ] «  , Hra­
bi »  inceDtego T y s z k ie w ic z a , b, R eferm da- 
rza  L itew skiego,  orderów Polskich K a w a ­
lera, na dniu 12 M arca r. b. zmarłego, przez 
uroczyste nabożeństwo ża łobne, ua którem 
b y ł  D yrektor szkół Gnbernii Grodzieńskiey, 
a nauczycielami i uc?n>ami, O g m e y  za­
częło się Offictum dtfunctorum , po którem 
nastąpiła msza śpiewana z m u z y k a ,  2 sa­
m ych uczniów G im o a ty i  z łożoną, a d y r y ­
gow aną przez P. Piotrowskiego, artystę d a ­
waniem lekcyi m uzyki trudniącego się. Ra- 
zanie  miał h a p e la a  G im nazyaln y IX. B a ­
rów s k i , ob raw szy  sobie za rzecz słowa z 
ksiąg Eccl. Omne opus elcctum justificobi~ 
tu r , et qui operetur illu d , honttrabtłur in il-  
l o , et tn gtortm ejus reąuiesctt. Po kazaniu, 
z w y c z a y n e  żałobne pienia i m odlitw y z a ­
k o ń czyły  ten obchód.

Z  Londynu d. as Cterarea.
D 1$ b. m. mieszkańcy Windsoru, dali 

d la  gw ardyi K rólcw skiey  i stojącego tam o- 
sadą w o ysk a  z pow odu rocznicy bitw y pod 
V  aterloo obiad; Xże Jorku b ył  tam obe­
cn y. W y d z ia ł  do zbierania składek dla po­
ległych pod W a te r lo o ,  ogłosił dnia tego 
rapport swoich działań.

Xiężna K aro lin a  Roburgska, zupełnie 
W yzd ro w ia ła .

P o d a ro w a n y  Xciu Rejentowi piękny 
kolosoalny m arm u ro w y posąg Bonaparte* 
t P t  p rzy b y ł  tu zH a ęyru ;  M a  1 3 stop w y *

Z listu Bonapartego , z użaleniem do 
Xcia  Rejenta w iadom e są niektóre w y r a z y .  
M ów i on, iż nie ma cięższey kary i sroź- 
szego więzienia nad w ygnanie, na tę nie- 
2nosnn, pustą i nudną mglistą wyspę. Miey- 
see ie>;o mieszkania iest iedyną na tey w y ­
spie rów nina; ale  dla n iew ielu  drzew iest 
takie  n aysm ylii ieysze m ; obw od te y 'p ła -  
sczyzn y za led w o milę wynosi. Daleko zno- 
śnieyszem iest każde Angielskie lub Prań- 
cuzkie więzienie stanu, niżeli ta s k a ła ,  i 
pragnie wrócić do A n g l i i .—  N ieprawda ia* 
koby ch w y cił  się trun ków , zaledw o on fla- 
szkę wina na dzień w yp iia .

Dziś czytane były  w kawiarni Batsob 
dw ł  listy Gubernatora K ossyyskiey  kom ­
panii i Rossyyskiego Konsula, P. Duboszew- 

skiego, które w y r a ż a ią ,  iż w cale  ń iezach o ' 
d j i  żadna przerw<a w sprawach han d low ych  
W państwie R o ssyysk im , r  z a t e m  niep raw ­
da ęo Konsul Angielski B ayley  zPeterzbur- 
ga niedawno pisał o oow em  ograniczeniu 
handlu.

D yrektor tuteyszey mennicy u w iado ­
mi! Lorda Prezydenta Londynu, z rozkazu  
Lorda Sidm outh, iż  w szystkie stare s z y ­
lingi, iakkolwiek są zatarte, będą w zupeł­
nej’ wartości za now e szylingi wym ienia­
ne ; miedź tylko  i zagraniczne srebrne s z y ­
lingi nie będą p rzyym o w an e . Środek teo 
był  bardzo potrzebny dla uspokoienia pra­
c o w i t y  klassy ludzi.

Nie potw ierdza się pogłoska, lakoby 
Xiężna W allii  (m a łżo n k a  Xcia Rejenta) 
w  krotce miała do Anglii  powrócić.

W  Maidstone w hraostwie Kentiichcia- 
nojułożyć address powinszowania do Xiężny 
K aro lin y  Koburgskiey ; ale chłopi ftentu 
przerw alt naradzenia k rzy k iem ; „ U a y c i e



nam robotę ! daycie nam chleba.', ,  Z g r o ­
m adzenie rozeyść się musiało, i address roz- 
selany b y ł  do podpisu do domow.

Z Cambrai znaczna Część głównego szta­
bu X cia  W ellingtona udała się do P a ry ża ,  
CO zdaie się o k a z yw a ć  , i e  tam X ie  tea 
długo bawić będzie.

Lord  Thornton poiechał na swoie p o­
selstwo do Sztokolmu.

L isty  z Point-a- Petre w Gwadelupie 
zap ew n ia ią ,  i i  Murzyński król na St. D o ­
mingo K rzyszto f,  wysłał na morze z w o y -  
skiem flotylę, którey d ow od zca  przy  sp o­
tkaniu go pod St. C ro ix  o ś w ia d c z y ł ,  że ma 
rozk az  krążyć  około rzeczypospolitey  la 
Guira. Powszechnie iednak mniemaią, iż 
ta  flotyla w y s z ła  na morze z pow odu ro­
koszu M u rz yn ów  w  Barbados i Antigua, 
z w ła s z c z a  , i i  nie tay n o  w Gwadelupie, że 
H rz ys to f  utrzym uie potaiemne zw iązki  z 
M urzynam i różnych wysp.

S ły ch ać ,  iż warunki które Lord Ex- 
Hjouth barbaryyskim kraiorn przepisał, w c a ­
le niepodobaią się tam teyszemu ciemnemu 
i nienawistnemu przeciw Chrześcijanom p o ­
sp ólstw u , że krzyczy  przeciw nim i grozi 

w y w a rc ie m  swey wściekłości przeciw Chrze­
ścijanom.

List z Barcelony pod d. 8 C z erw ca  do­
n o s i , i i  zatrzym ane w O ran Angielskie o- 
kręty w ra z  2 ich ludem uwolnione zostały, 
i  rzecz cała iest zagodzona.

Ostatnie listy z zachodnio-indyyskich 
naszych osad dochodzą do 17 Maia. W s z y ­
stkie osady znayduią się ciągle w  stanie 
w o y n y  j w oyska liniowe i milieya stoią pod 
bronią- Wszędzie wydane są odezw y dla 
uspokoienia i obiaśnienia M urzynów .

Ostatnie doniesienia zw sch o d n iey  In- 
dyi,  nie są tak względem utrzymania po-

koiu1 p o m yś lo e ,  ia k  d aw n ie jsze .  Dornię, 
d zy  Xiążętam» M aratów-postrzeżone, zosta-. 
?y p o ru s ze n ia , które zniew oliły  rząd d o  
zgrom adzenia w o y s k  na ich granicach. Z a ­
w arta  z Napaulanami u m o w a ,  nic iest d o­
tąd leszcze zatwierdzona.

Jen. major Neuffert b y ł  w e w to rek  iaka 
poseł Wirtemberski przed Xciem Rejentem 
sta w io n y , p o d d a ł  mu list w ierzytelny;

O d ostatniego poniedziałku zaprzesta­
ło tu 7 kupieckich d om ów  p łacić .

G d y  Pan W ilberforce d. 19 b. m. żądał 
w n i ż s z e y  izbie udz elenia niektórych do­
w o d ó w ,  względem spisu w szystk ich  nie­
w o ln ik ó w  w  zachodnio-iodyyskich osadach, . 
r z e k ł :  Riednych niewolników M urzyn ów  
przenieśliśmy przed 200 lat z ich o y c z y -  1 
zoy  do naszych o sa d , i winniśmy :im , je­
żeli niechcemy bydż nielud z k ie m i■ opiekę 
i naszę uwagę. Nie podobna ich losu sa­
memu p lan tpw nikow i p ow ierzać i bo t e n '  
zp osrodu ich f a r b y ,  niebiegłości w ięzvku 
i, pracy , patrzy na nich z pogardą. Mu­
rzyni pozbawieni są w szelkiego  oświece­
nia. Nie zaprow adzono pom iędzy niemi 
małżeństwa j i y i ą  z sobą iak bydlęta. Plan- 
tow n ik  m ów i o m łodych  i tłustych swoich 
niewolnikach , iak u nas rolnik o swoim  
bydle. U ż y w a  dla pobudzenia ich do pra­
c y  batoga Bill spisu dzieli każdą -osadę 
na parafiie ,  naznacza d o z o r c ó w ,  którzy 
obowiązanem i są corocznie wglądać w p o ­
łożenie n iew olników  , w yb ierać  nayzda- 
tn ieyszych  z pom iędzy nich do nauki, a ż e ­
by w  czasie mogli bydź nauczycielam i sw o- 
ich w spółz iom ków . O krzykoion o mnie 
w p r a w d z ie ,  iż  przez bill spisu z a p r o w a ­
dzić chcę powszechna wolność- niewolni­
ków  i ale p rzy z w y c z a io n y  do podobnych 
k r z y k ó w ,  nie dam  się odstraszyć. K rzy k i



. te odniosły  iuż oprócz tego zadłużoną ha- w y d a ł ,  p rzytzek ł  tenłe  w  imieniu RrólhNfc-
rę. P U n tow picy  ty le  nterozsądnemi by l i , 
i i  w  o 1 'Ct-ości niewoinujów pow iedzieli  v 
i e  przez  zaprow adzenie  spisu chcę ich u- 
wolnie, Nieoświeceni niew olnicy  przyięli  
to za p r a w d ę  , i patrzą teraz na plantował- 
Ko w. żak® na sprzeciw iaiących się ich w o l ­
ności. Co1  plantów nicy przeciw  billowi 
spisu pow iedzieć  m ogą? P rz e c ię ł  osobli­
w s ze  czynią  mł zarzuty. W inienie  ia te­
m u ,  i i  zbuntowani M urzyni timieśfcili na 
sw oich chorągw iach imie m oie? O b w i­
niono mnie o fa n a tyz m ; przyznaię ( i a k  
mnie obwinia P. Marrgat), iż  iestem aktu­
alnie fa n rty k :em , ieśli stah i nieodmienne 
ui iłow aaie polepszenia losu uciśnionych lub 
zaniedbanych w s p ó llu d z i , nazw ać się la-  
d atyzn iem  m oże Należę do nieuleczonych 
fa n a tyk ó w , którym żadne lekarstw o nie- 
skutk-iie, i ta iedyna pozostaie mi pocie­
ch a ,  iż w ir!e  dobrych ludzi na tęż choro­
bę cierpi i w  dosyć licznem znayduię się 
gronie. G dy oprócz tego widzę tu tak w ie ­
lu- m ę żó w , którzy w ielkiem i swoiemi ta ­
lentami i w y m o w ą  wspierała moie ż y c z e ­
n ia ,  przekonany iestem , i i  d z iś ,  rak iak 
d a w n i e y , s p r iw a  ludzkości odniesie nad 
w szystkiem i krzykami zw ycię ztw o . ( Słu- 
c h a y c ie ,  słuchaycie! krzyczano z t  w s z y ­
stkich stron.) —  W niosek P. W ilb erforce 
został przyięty.

M inisteryalne pisma naganiaia mocno 
p .  W jlb e r fo r c e , i i  w z n o w ił  znowu rzecz 
O bilu względem  spisu niew olników ; lecz 
szlachetny ten p rzy iac ie l  ludzkości nie z w a ­
ża na ta , i nie chce przestać na p o ło w i­
cznych  środkach, ieżeli m a bydż CO dobre­
go zrobionem.’

t Neapolitańskioh niew olników, któ­
ry c h  D e y  T ryp olstański L o rd o w i Ejcmouth

apolitańskiego , i i  w  d. i .  S tv c zn :a m y  
miec będzie D ey w y p ła c o n y c h  sobie Su,ooo 
p ia st-ó w , a  p r z y  każdena ustanowieniu 
nowego konsula Neapolitanskiego w  T r y *  
polu 4000 piastrów. —  Pisma o p o z v c y y n e  
pow slaią  mocno przeciw  takiem u m ow om  
z rozboynikami.

Z  Pary la  d. 21 Czerwce,.
1) 18 zagraniczni ambassadorowie i 

posłow ie z ło ży l i  K rólow i i iego familii 
ssroie ż y c z e n ia ,  potem poiechał J K] Mość
z familiią do St. Cloud na obiad. P rz y1
w y ie ź d z ie  z T u il le ń e s  uderzył p o w o ź  , w  
którym  iechały  X ięina  Angouteme i Xię- 
żc a  Berry , u kamień i dyszel się z ła m ał;  
obie Xiężniczki z n a y d o w a ły  się w  niebez­
pieczeństw ie; ale  iadący  przodem  X że  
Berry z w r ó c i  się zaraz i dopom ogł im  
przesia.ść się bez uszkodzenia do sw oiego 
pow ozu. W St. Cloud b ył  Król m ow ą m iey-  
scow ego prezydenta p ow itan y.  50 d ziew ­
cząt Dodało Xięinie Eerry k o sz yk  k w ia ­
tów . U obiadu siedziało 40 osób. —  D . 1® 
b y ł  w u lk i  bal w  jteatrze T u i l le r ie s ;  X i e  
Angouleme o tw o rz y j  go tańcem z Xiężną 
Berry. W  mieście na w szystk ich  teatrach 
b y ły  bezpłatne Widowiska , i śpiewano 
pochw alne pieśni aa  N o w o że ń có w

D. 19 w  w ieczó r  i do 20 rano w y ­
strzały z d zia ł  za p o w ie d zia ły  święcenie 
chorągwi dla g w r rd y i  h rólew skiey .  Z a raz  
po godzinie 12 w siad ł  K ról  w  pułkow ni- 
ko tyskim mundurze g w a rd y i  z Xiężnam i 
Angouleme i Berry do p o w o z u ,  a X iażęta  
iechali około niego konno. W y s trz a ł  ar-  
ty le ry i  gw ardyi za p o w ied zia ł  p r z y b y c ie  
K róla  na pole Marsowe. J. K. M ość p r z y ­
ięty tam był  przez Xcia Tarenti> (M arsz , 
M acd o n a ld z) :mz;orw jeu eraU  gw ard yi.



O biechał *  przodu tzehegi i pozdrow iony l (  pow ietrze  Panna G ir u e r iu , i w  kratce
byt w o y s k o w e m i h o n o ra m i, potem usiadł dc 200 sążni wyniosła  się w  g o ię ,  a przv
BA p rzygotow an ym  w  szkole w o y s k o w e y  Y augw ard  bez żadnego przypadku na zie-
tronie. Minister w o y n y  oddał J. B. Mci mię się zpuściła.
chorągw ie i sztandary każdego pułku Król 
i Moosieur podaw ali  na przemiany końce 
Chorągwi} Xiężnorri Aogouleuoe i Ber ty , 
które w ią z a ły  na nich wstęgi i kutasy. 
P otem  oddat Król putkowhiKom chorągwie 
1 s z t f  rtdary , z któremi poszli przy  asiy-  
s te a c y i  w y b io rc z e y  kompanii do w y sta ­
li ioneci na ternie polu o łtarza, przed któ­
re tn pośw ięcił ie p rzy  w ystrza łach  z dział  
W ie lk i  jałm użnik. Z poświęconemi ch o­
rągw iam i i sztandarami stanał każdy  puł­
kow nik na czele swoiego pułku i w ykrzy*  
kniono ”  Niech ży ie  Król! Xże Tarentu 
m iał poruszającą mowę do ż o łn ie rz y ,  któ­
r z y  potem na wierność ouem przysięgli. 
T u  stanął na cz t le  kolumn i przecirgnął 
Około Króla. Król zabronił podczas prze­
ciągania O k rz y k ó w , co Zrobiło w oysku 
przykrość. Nakoniec zaw o ła ł  Król X c i i  
Tarentu  do trohu i rzekł do niego: ”  P o ­
w ie d z  WPs>n, Mci M arszałku, iro ie y  
g w a r d y i , i ż  ieslem bardzo kontent z p o ­
rządku , iaki w  każd ym  postrzegam pułku, 
z  dobrey ich postawy i o iy w ia ią c e g o  ich 
ducha. P o w ie d z  im ,  i i  przekonany je­
s te m , i e  będą aż do ostatmego tchu ż y ­
cia bronić ch o rą g w i,  które w  tey chwili 
z  rąk o y c a  i K róla  odebrali. P ow ie dz  im 
n ak o n iec ,  i e  iak w aleczni ich poprzedni­
c y  nie zapomną nigdy r a k , które ich cho­
rągwie wstęgami i kutasami przyozdo­

biły. „
P o w ra ca iący  z poła Marsbwego zgro­

m adzili  się na placu Ludw ika  XV. i p rz y ­
p a tr y w a li  się wzniesieniu balonu, w  k tó ­
rym pu śc il i  się o  godzinie 8 wieczorem

W szystk ie  w yzn an ia  starały się ob­
chodzić iak n ayu roczyściey  d. 17 zaślubi­
ny Xcia Berry. —  P ię tn aści  małżeństw z- 
sierot,  które miasto P aryż w y p o sa ży ło  i 
w  obecności radców mun cyp aln ycb  w roż­
nych parafiiach dnia 17 zaślubionych z o ­
s ta ło ,  pomiędzy któremi zrayd uie  się tak 
i e  d w o  e protestanckich, stawione przed1 
K rólem  były  przez wiceprezydenta  z kro­
tką p rzem o w a, g dy  z kościoła Panny M a ­
ryi  w ych odził.  J. R Mość prayiął łe ła­
skawie i rzekł do nich: ”  Bądźcie szczę­
ś l iw i ,  moie d z ie c i ,  ży y c ie  zawsze ar 
z g o d z ie ,  proście Bęga za inoie d z ie ń  i  
nie za p o m in a jc ie  o mnie. „  ha <e s ło w a  
roniła' ta m łodzież łzy. D w ie  N owożenkl 
w ystąp iły  potem z rzędu * Tedoa podała  
Królów i wieoiec z kw iatów  pom arańczo­
w y c h ,  druga takiż Xięzoie A hrc ulem# 
która ią z uprzeymością do Xiężny Berry 
zwróciła. Po  południu dane b y ły  w  roż­
nych m ieyscach dla tych  małżeństw ucz­
ty  weselne. —  Przekupki P aryzk ie  zrobiły  
pomiędzy sobą składkę nr wyposażenie z  
tegoż pow odu dwóch m łodych d ziew c ząt!  
sprawienia im uczty wesetney.

X że  Wellington d ał  d. J7 w  w iec zó r  
wspaniały b a l , który trw ał noc całą.

M ieszkańcy przedmieścia St. Mareeau, 
idar za przykładem  przedmieścia S. Anto­
niego, które otrzym ało nazw isko przed­
mieścia Królew skiego , prosili o n a o a t ie  
ich przedmieściu n a z w i s k a / r t e z y i .  ( M o n -  
s ieur, brat K ró le w s k i,  nosił daw niey  n a ­
zw isko  hrabiego A rtezyi. ) Przekupki zaś 

rynka zw anego dotąd Jakobińskim , p <



siły  o n A łan ie  m a nszwieka K aro lin y  lub 
Berrv.

„Dwadzieścia irzy Departamentom po* 
rlały do $r£ta p d d r e n y ,  zapewnia'*® nie- 
Ztpienne sw oie p r z y k a z a n i e  do  tropu.

Hr. ;Forj?in m ianow any )ett n a  m iey- 
ecu P. Ueppp dyrektorem Królewskiego 
muzeum.

W {iiiijp zaślubin Xci* B erjy  Prefekt 
jStrpzbwgi w ypuścił  bairdzo p ic ie  osób oa  
w o ln o ść ,  które uw ięzione byty  za ppli,- 
pyyn e przestępstwa-

P. Le.tellier o trzym ał Ip rzyw tłey  aa  
deglow ypie p a r o le tn i  stajtkamj po L oarze; 
p ierw szy  tegp gatunku statek odpłynie w  
Październik^ *  N an tu , w  p rzeciągu  3 dni 
p rz y w ie z ie  do Orleanu i P a r y ż a  około. 
1000 beczek toyrarow .

■Liczba m aytkow  , k tórzy  pa okrętach 
t  St. W ala p.opt/nęli oa pptpw ryp do N o, 
y /ty  z ie m i, w yn osi do 4500. W ystan ych  

k ilk a  freg at i korw et przestrzegać będą 
^ p rią d k u  p rzy  tern po łow ie.

-Pamiętnik F au ch e -B w re l  (  M ttnairt 
Jpęur Lottu Fbucht - B nrel, contrt Cli. fe r -  
\et, ąncitm JournoliJl*, Parts 131^) i w y ­
d an e w roku p rzeszłym  iegp pism o : P r z ­
eto Ji^loriqut der differtnter mission dons 
lcsqut\Us AJr. Faacht - S o r e l ,  0 ete gmploy i  
fo u r  U  cause de lę  Monarchie, tą  nader 
w ażnenu pum am i do  d zie iow  w zględem  
p rzy w ró ce n i*  tronu B urbonow . W y c z y '  
*ać % nieh m ożn ą laki do tfg o  m ieli udział 
udpszony w  P ary żu  jen. P jch e g ru , b y ły  
fty rek to r Barras ( le c z  temu iak o  R rolo- 
b ° y« y  nie w oln o  jeszcze  w  P aryżu  tniesz* 
k a ć  ) i lepublikapsku (m yślący Jen M o­
reau. P ierw szy b ył duszą i eialepi za fe- 
raanieyszą & ( óle.w tką, d ru ąi *

koriyetnemi dla siebie z a * ir te ’ eit’ « l»v a
ojttątni t y lk o ,  ażeby zw alić  despotyzmu Na* 

poleopa. W y c z y t a ć  daley m ożna, iakx?ć*' 
lece przylożyJi sję Ministrowie T a l le y r a n d  
j .F o u c h ć  d °  przy w róceni* pa troć  l u d ­
w ika  XVIII. po p rzy p łas zcze n iu  tegoż 
trony za powrotem Napoleona z Elby. X ie  
T alleyran d  pbalił tak zw an ą sam ow ta- 
dność lud u , a Fouchć za pom ocą ([uw ol­
nionego przez siebie Byrona VitroHes u- 
kladał sig z Xciem W ellingtonem j  dwo* 
je m  JLudwika X y i l l .  w Bruxelli,

P ryw a tn y  list z P a r y ż a  pod d. 2» b. 
m. zaw iera  po następ uie : —  ”  D w c  zd a ­
rzenia w cale rożnego gatunku zadały  o* 
statni cios podnieciciclom zaburzeń i zni­
sz c z y ły  zupełnie ich nądzteie. 2. a a rżenia­
mi te  cni są zaw ied zio n y  zam ach ijidiera. 
p rzecijr G ren pblu , i ożenienie sig Xcia Ber* 
ry- Nie piszę tu o uroczystościach z tego  
p o w o d u ,  bo te opisały g a z e t y ;  ale  ©sa­
mem ożenieniu p.cwiem iedno s ł o w o , *  to  
słow o jest w a ż n ą  prawdą. X że  Berry nie 
lu b ił ,  iak w ia d o m o ,  zw ią z k ó w  m a łż e ń ­
skich, ale kontent iest z przyp ad łeg o  m *  
ł p j u , i p o n iew aż podoba m u * 't  te? °  ' 0̂“ 
tia , bgdzie d obrym  mężem. —  W s z y s tk o  
idzie teraz sw oią  drogą mocno i dobrze. 
O d  ostatniey odmiany w  miaisterium p#- 
uui* w  rządzi* zgoda i ięd n ostayu ość , a 
-zatem dzielność j  jnoc. P. Lainć d op ełn i*  
dotąd n a d zie i ,  którą o nim miano. Hr. C o r-  
vetto nabrał now ey odw agi.  W s z y s t k o  
łę c z y  się z Xciem B ich elteu ,  który  ?upeł­
ne zaufanie K ró la  posiada Niewiem c z y l i  
JcażdA część P ary ża  iest kontenta z teraź- 
nieyszego porządku r z e c z y ,  * I f  w iem  i e  

isst  caja F ; a n c y a .„



X W  V
Z  Bordeaux d . 15 Czerwca. Króla.

Nie w iem y p raw d z iw ie  w iakiey zDay- 
duiem y się tu porze roku ; d rzw i i okna 
potrzeba zam ykać, i iak w zimie na komi­
nach palić. Z im n °  iest iak w Październi­
k u , p o w ietrze  ciemne i deszczowe. G w a ł­
tow n e w ic h r y  z u l iw ą  i gradem biią na na­
sze okolice y w szystk ie  niziDy są pod w o ­
d ą ;  po iednym dniu gorącym  następuje 
kilka  dni z im n y c h  i deszczow ych. T a k i e ­
go lata  nie pamiętaią ieszcze naystarsi w ie ­
kiem ludzie w naszych  stronach. Rośliny 
cierpią na tern, a; naybardziey wino. D a ­
w n o  iuż powinno było  okw itnąć.a  one d o ­
piero za ez en a , co iest złą wróżbą dla tego­
rocznego zbioru, bo niepodobna żeby ja ­

gody  d o y zrza ły .
Z  S za f huty  d . 18 Czerwca.

Ostatniego piątku p oćzyn iła  uliwa W 
okolicach naszego miasta wielkie szkody. 

2  winnic około miasta i innych części n a ­
szego k a n t o n u  , pozbierała zupełnie ziemię 
i  do rzek  pozanosiła, tak iż korzenie w in ­
nych  p n iak ó w  stoią po spłoczyskach z u ­
pełnie odkryte. Piorun zapalił  tu dom. Od 
tey  u liw y  padaiący  ustawicznie d escz , nie 
d o z w a la  w niektórych m ieyscach w polach 
ro b ić ,  ani ko niczyn y  zebrać.

Z  Monachium d. 20 Czerwta.
Jeszcze w  d. 8 C zerw ca  upadł w Lin- 

d a u ? i znaczney części w y ż s z e y  Szwabii 
śnieg i dosyć długo leżał.—  Listy z różnych 
okolic  W ł o c h ,  żalą się ta k ie  na nad zw y- 
cz a y n e  w ilgotne i zimne powietrze tego la ­
t a ,  które bardzo roślinom szkodzi.

W  dniu urodzin N. Króla Bawarskiego, 
przy b ity  został w  Dwóchmostach przy ra­
dosnych o krzyk ach  ludu herb Królewski. 
W  wieczór było  całe- miasto oświecone. 
W  Frankenthal, S p irze ,  L a n d a u ,  etc. c z y ­
nią p rzygotow an ia  na przyięcie naszego

Z  F ra n i for tu d. 23 Czerwca.
Rom m issya igtu pracuie nieustannie n.nl 

konstytucyą ; ale daleko ieszCze iest od za­
spokojenia i pogodzenia wszystkich  żądań.

W  now ey konstytucyi Xięstwa W a l ­
d e k ,  frzyp u szczon ych '* iest  oprócz stanu 
rycerskiego i m iast,  5 chłopskich deputo­
w a n y c h  do reprezentacyi kraiow ey . Małe 
Niemieckić kraie w yp rzed za ią ch w a ieb n ym  i 
naśladowania godnym p rzykładem  o d d a w a ­
nie temu ludowi należney sprawiedliwości.

‘W  Stutgardzie obawiaią się rozw ią­
zania  w  krćtce zgrom adzenia stanów.

Z  Madrytu d. 6 Czerwca.
Oba korpusy naszego w o y s k a  w  Na­

w arze  i BiskaS rozpuszczone z o s ta ły ;  ż o ł ­
nierze użytemi bydź m aią  do robienia o- 
koło kanału w  Aragonii.

Uzbraiaią teraz znowu now ą w y p r a ­
w ę  do A m eryki.

Z  Hagi d. 25 Czerwca.
D. 21 b. m. korweta , która z a w io z ła  

W ielkorządcę Daendeis na brzegi G w in e i ,  
pow róciła do T ex lu .

O p r ó e i  dziennika K o sm o p olity ,  z a ­
cznie w Bruxelli 2gi Angielski dziennik od 
1 Sierpnia r. b. w y ch o d z ić  pod tytułem : 
„T h e F h ila n tro p is te .  „  T eraz  w y ch o d z i  tam 
9 dzienników c z y l i  pism peryćfdycznyeh w  
języku  Francuzkitn , et żaden w  Flamant* 
skim. *

Z  Sztokolmo d. m Czerwca.
K rólow a  poiechała d. j8 b. m. do le ­

tniego zamku H ag a , gdzie nieiaki czat  ba­
w ić  będ zie;  Król ieszcze w  sto licy  pozostał, 
ale tam że się udać

K rólew ski kom m issoryat b o n w o ió w , 
w e z w a ł  bud ow niczych  okrętow ych aby 
w ystaw ili  o k rę t ,  na którym zaw iezion e z o ­
staną tego rocznie podarunki do  Algieru.



Z  H A K O W A  D N IA  10. L I P C A  t S i *  Roku W E  S Z K O D Ę

Od brzegów Aiena d. 25 Czerr ca.
Fanuiący  W . X te  Sasko - W eym arski 

p r z y b y ł  d. 22 b. m. do brankfortu, a  f i> 
z a  utrr poiechał do w od do isbadea.

W  Ćrankiorcie trwają i c s u z e  ciągle 
sprzeczki o patrycyuszow stw o , mieszczanie 
c h c ą , aby było  na zi.wi.ze uchyltine, a 
p a try c y  usze chcieliby go przyw rócić .

Kroi Bawarski w tow arzystw ie  K ró ­
lew icza  K arola  w y ie c h a ł  d. 201 z Mona* 
cluu.n do Frankońskich p r o w i u c y y , a 
ztam tad u o .  się 00 w od Badeńskich przy  
R a m a d t

W ielka rada kantonu Soloturny od­
rzuciła na posiedzeniu d. 19 b. m r  w ie-  
czne czasy przyw rócen ie  jezuitów —  Z  
kaiitonu Glarus przenosi się w iele  fabry- 
kanion do Rossy 1. —  ‘ .an ion y  S z w a y r a r -  
skie nie mogą się ieszcze dgo Uić Aa część 
jaką który ma złoiłyć n a 'k o s z u  z a  roze­
branie w a ro w n ' w  Huningen.
• b y  bliższe 
berdtiey 
stawione.

W wUIh okolicach N iem iec, a m ia ­
nowicie w  Bawary i w  kierunku ku Szwity* 
c ary i  ulrwy d “ 4 i  y  b(łB airzmiecaa

p o czy n iły  szkody w  gruntach , domach , 
b y d łe ,  i t o ,  a naw et w  w ielu  m ieyscach 
ludzie s>f potopili.

W y ch o d zą cy  w  B ruxell i  d z ie n n ik "  

JZoUy K a rz e ł . ,  w  dniu pew szeen n ey  ra­
dości d. ig  za w d z ia ł  nieiako ża łob ę ,  z a ­
mieniwszy oprawę io l tą  na czarną.

\y' Sardynii maią takie  byd z w o ła ­
ne stany.

F fldm . Xze Scnwarżenberg otrzym a! 
od K ró la  Francuzkiego order S. Ducha.

Rozmaite wiadomości.
Professor astronomii w  Bcnonii r o z ­

puścił okropną nowinę. Podług Junga Stil- 
l in g ,  koniec świata w ia ł  dopiero z ł  30 la t  
nastąpić, ale podług p o w y ższeg o  Profes- 
sora, iuż za kilkanaście dni. Podług apo> 
kaliptycznego ieg® w y ra c h o w a n ia ,  w ie lka  
odmiana sYpńca d. 18 L ip ea  zrządzi koniec 
ś w ia t a ,  a to pi zez pow szechny p o ż a l ,  któ-

z irnia  i badać, dom yślając sr{ w t e m  ta­

kiego* oizustow :twa.
J} 14 Czerwca o godzinie z r u t ,

Dallsze chcą, r*go poprzedzające znaki w id ać  teraz w  
w ięcey zapłaciły  ̂  p o J te w a i  Obwodzie słońca. R z ąd  Papierki kazał te~. 

b y ły  na liieb.ezpieczeństwh w y -  go Profersora , który iam ia st  K ię iy c a  *d*«
ie się słonce onserw ow ać, wziąść d c  w:ę-



K  6 g o  ' (  .... -■
przelecia ła  przez G e r a  ogromu* chm ura JftiU g V 9 Lipca  tfct6.
ro b a c tw a ,  tak zw anego Morskie P in oy  (L i-  C tka  *k*. guturnhi mt Tdrgm w
fcelleo). Przelot iegc podobny y t  do czar- ^ * r * b * U  *p rudaw m yeh.

ney ch m u ry ,  i musia*® go L y d i  wiele mi- Koi sec 21 . ęr . Z\  . * r .  Ż f . f r .  Z \  \ r
l i io n ó w , g d y i  trw ał dosyć długo. Przed 70 P*1<uict gĄ —  32 — Ho —.v 27
la ty  p r z e ż e r a ła  p o d o b n ie ż  lrup« tego  rO ua- “7  ? 7 j S  ~  ,2 'T "" 94  j ,a * -l 5 .r

, -rt J e c iin ie n ifa r  2 4 —  2 c 11 aa —
s iw a  p rze* G era. W Oiycsa* p r z y p ity w * -  ' _  Q ^ bsl i  ig  —  Ą  —  4(5 —,  i r
rft go suchem u, a teraz w y p a d n ie  p r i y p i -  —  t>gi«ł 54 51 —  ,ę« —  47 —
sad go mokremu latu. *** —  20 —  24 —  —  —

t* —w i U mniiB —  _  _

D O N I E S I E N I A .
Piotr Lipiński donosi Prześw ietney Publiczności, iż w łasn y  O om  pod Wr. 4qq w  

K rak o w ie  w RvuJrJ! U J ro ln ż  od ulmy Florya-ńsąiey sto iąo y , urządz ł n« C om  zaieżdny 
c z y l i  Oberżę dla przeieidz&iących ,’ z w y g od a m i i stavnią w  temże D o m u , za n aypo- 
m iernieysza zapłatą. —  M ożna także w tym  Domu miew ać obrady zam ów ion e i na k il­
kadziesiąt osób z wszelkie.mi potrzebami i usługą.

C z y  taiąf w  dodatku d o-G azety  RraWowskley Nro &4 z a o n w n ien ie , t.agr/*dy Czerw .
zł. «o, za wynalezienie czterech H artów i podaiący  dziś nim eysze doniesienie do Ga­
z e t y ,  kupił w K rakow ie Hartów trzy s a że ra p ty hvpoti ki niem a, i ludzie naynieoo- 
dobnieysi przedaia Harty , zatem mnga b y d i  też same. Kupione sa W K rakow ie dnia 4 
L ip ca  rano, a le  tylko  trzy .  Po złożeniu przeto  u Redaktora G a ze ty  K rakow skiey  Czerw - 
x> 20. z których Kedak-or da dziesięć da szpitala S-Ł azarza  , a  psy gdy te ramę sie o- 
k a ż ą , zwrócone zostaną. Redaktor po odeoraniu czet w. zl 20 wsicaie ro.e y . e e ,  gdzie 
się znayduią.

Pisarz T ry b .  I. Inst. tVoL niepodległego i ściśle Neutralnego V U * ta  K rak o w a i ie- 
go Okręgu Podaie do pubhczney w iadom ości,  |iż kamienica tu w Krakowie przy u 'icy  
Flofyfcńskiey pod liczba 536 stoiąca niegdy JW. Elżbiety  z L enczew skich  Hi. Lubie- 
nieckiey w łasn a, a  teraz na su k c eu o row  te y łe  to iest vV W. Michała Chronow skiego , 
Zuzanny z  Chronowsicich C h arzew skiey , Salomei z Chrouowskich K m itow i W d a w ,  1 
A nn y z Chroaowskich Zielińskiey , Praw em  sukcetsyi spadła ( w  którey mieszka 41, te- 
raz W . Antoni Szałow icz  Pisarz T r y b .  C yw iln eg o  W oiew od ztw a  Krakow skiego 1 Ur. 
Józef Ruszm kiewicz O b yw ate l  Wolnego Miasta K rak o w a  teyże  kamienicy, g łów n y Pos- 
sassoryyny  p o siadacz)  przez publiczną licytacwa sorzedaną będzie na rzecz w , Anto- 
niego &łossowski.cgo Patrona T ryb u n a tu ,  w K rak o w ie  przy ulicy- S taw kow *kiey  ood 
liczba 4 tę zam ieszkałego, atu na ratysfakeya iirnimr 2090 złp. 5 gr. w y r o k ie m ,  T r y ­
bunału C y w iln e g o  Deptu Krakowskiego w  dniu f Listopada tfe 15 r. w yd an ym  zasadzo- 
ney  wraz z kosztami prawnemi i exekutnemi. Protokół zaięcia tev kamienicy z m ocy 
w y ro k u  iak w y ż e y  w dniu 3 ListoDada za p a d łe g o ,  zas 3® -Stocznia r. b
181Ó stronom prawnie doręczon ego, laaa też i *  wezwą niu w  dniu o K wierni a r. b 
i g i 6  co do słowa w  p isanego , JSKUtecrnił U|, Hillary K td lick i  Komo-nik W o ie w o d z tw a  
Krakowskiego dnia i i  Mai® T T  l&id którego koprie W. •‘ rezydentowi Muticvoalrtości 
Miasta K r a k o w i ,  Pisarzo*'* Sądu P o k o u  , oraz W , Deł>itm:’orn > p rz tz  Franciszka 
Słomskiego W oźnego wręC-one zostały. T en że  ProróŁoł' zaięcia, w Xięgi hipoteczna 
dnfa 6 C zerw ca '  r. b. 1316 v o l . - I .  da karcie 323 pod liczbą  34 tudzież w  kanceliaryi 
T ry i i .  i. Inst. 'A>. N. M. Krakowa w  Xięgę zaięciow w  dniu 15 C z e rw c a  r. b. w Xiegę f ‘  
1 1  k r r e u  J, ppd liczbą I woisap^m  został.. Sprzedaż ?poniieri;oney kamienicy «am rrT. 
K łossowski Patron iako na rśecz swoia popierać będzi» Dzień p ierw stey  upUbljkaewL 
w arun ków  sp rzedaży  o z n a tza  się na dzień a2 Sierpnia ri b, i g i ó ,  a rsstętmie termipa 
podług art. 702 K. t ‘ & usjanow ‘ooii l ę d ą ,  któpc to ptiblieBcyc oastąpią ł „  audyeocyt
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T- IMst. V t. H. M. Tl. i J. Q. u licy Grodzfciwy pod liczbą 106 posiedzenia sw e Od* 
b y w ąiącegp . K ra k o w ie  d, 18 C z e rw ca  i? i6 . '

K ulia iow skr P isarz Try b. Krak.
W  dnitt 19 L ip ca  b r. o godzinie 9. z  rana w  Mieście P ow iatow em  S zk alb m iern s , 

W K dnccllary i  Komornika Sadow ego sprzedawać się będą w drodze Exekucyi przez pu- 
^ilicżu^| L ić y t a c y ą ,  Siarki dystj .ow auey C e tn a rćw  trzysta w  p a k a c h ,  w  M agazynie Gór* 

niczy.nl w -Czaębuw ach w  tym  !e Pow iecie m a y d u ią r ty  się, za gotow a 2apłata w  m o­
necie Ogram ; p ierw sze  w y w o ła n ie  1 etmr*. iednego S ia rk i ,  zło. poi t^smnaście 1 astą- 
p», l « i . e *  l icytan t  do l ic y t a c j i  ytiiiien będzie z ło ż y ć  lotą  część V a d i i , to i<*st zł, po 
540 ^itradow aD a na żądanie W . Antoniego K n e sz ,  O. K. P . —  Dan w  Szkalbroierzu d . 
a . L ip c a  .3/0 fioku

Jacek Kaw ecki, Kom, Sąd.Piow  Szkalb. i  Hebd. w V o ie .
IV dniu 22 Lip ca  b, r. ,o godzinie 9 z rana w Mieście Powiat. M iechow ie W .  K , W 

K a n c e lla ry i  sądu ►'odsędkowskiego. ip rze d aw ać  się będzie prztz  publiczną L ic y i a c y ą ,  za 
gotow a o p ła tę  w monecie C u ra n t,  ioju z lasów do R ogow a należących lV..OIrych Sza-  
nterkiegc d z ie d zic z n y c h , Sosnowego Morgów 25 —  zdo z lasów  B u k o w y ch  Ł ub ow ie c  
c z y l i  taaigrąbska Ruczyńa zw an vch  , M o-gów  2 0 .—  3(10 z lasów  K ozłow a Borek ? w a -  
Ł /  Sosnowego ‘ M orgów 10. Ogółem m orgów pięćdziesiąt p ięć ,  wszystkie  w P ow ie c ie  
M ie ch ow sk im  leżą pułtory mili od M ie ch o w a,  sprzedawane będą częściami lub razem  
ba M orgi,  podług raruoków przed L ic yta cyą  ogłosić się m ia n y c h .—  M org lasu Buko­
w e g o , zło, poi. 160 ; a Morg Sosnowe 70, zło. poi. 1 5 0 ,  na p ie iw s z r  w y w o ła n i ;  o sza­
c o w a n y .  L icytanci przeto lotą część szacunku do l ic y ta cy i  z ło żyć  będą winni. T r a -  
d « c y a  nzstapiła na żądanie p rze ło io u ey  konwentu Bernardynek , przy  kościele S Józe­
fa w  Kraków .e będącego.—  D ui w Szkadbrnierzu d. 1 Lipca, 1816 Loku.

J “ cfk Kaw ecki K Kom Sąd i1 co w Szkalb i H e b J  w P. M . D.
Dnia 221.1003 b, r p godziiiie drugiey po południu w Mieście Pow iat.  M iecnowie , 

w l ta n c e l la r y i  Sądu Podsędkowsitiego , sprzedawać się będzie przez Dubiiczoą L i c y t a c j ą  
za  gotow ą zaDta tą  w monecie Curant (zostaw uiąc odsiew ). Stoiące na pniu zboże w e  
w s i  Kępin, mMł od M iechowa w Pow iecie  Miechowskim s y tu o w a n e y ,  do W O lryc h  
Szam eckiego należac^y , to iesl; Jęczmienia po. w ysiew u  kcrcacn ośmdziesiat d w ó c h ,  
z a r a z  za stodołami dworskicmi leżącego , z tykaiacego się z gruntami Wfościan teyżt? 
■wsi.—  Licytanci winni będą 10 część szacumcowa, to lest zł. poi 250 óo l ic y ta c y i  z ło ­
żyć .  Vt7 arunki przed l ic y ts c y ą  ogłoszooemi zostaną , podług których do żn iw a ,  młocki 
i  w y w o z u  pańszczyznę, oraz mieszkanie .i skład na z b o ż e ,  nayw ięcey  daiący i p rzyb i-  
c e  o lrzym  lis.ky dodane mieć będzie Zatradpwane na zadanie P rzelożon ey  Y.onwentu 
Bernardynek w & i a t o w  i i , przy kościele S. Józefa będącego.—  Dan w Szkalbpaierzu d. 
i L ipca 1816.

Jacek Kawecki, Kom. Sąd. Fiow  Skolb. t Hebd w f o w .  Hf. O.
D nia 16 Lipca t r -‘ godi nie 9 z rana w Kunce lary i  Burmistrza Miasta N ow ego  

B rzes k a  w Pow iecie  Hebdowskim W oiew . Krakow skim  sytuow anego s^puszczone .będą 
w J z ie r ia w ^  na !at 3 przez publiczną L ic yta cya  w drodze E x e k u r y i ,  d ochody M łyna v ,r 
W a w r  e .ę z y c a c h  -1 ‘' o w i e c ;  tynr.żi po łożon ego , dc W alentego Fudalego n ależącego .—  
Pierwsze w yw o łan ie  doch >du rocznego z m ł y n v  zło. poi 60 n a s tą p i; zatraoowane na. 
'żądanie JP Rłażria  Slęczkowskiego. W tym że dniu o godzinie 2giev dc .południu i uiiey- 
sCu, Ko'>f IPana Harnir-vski*go Jana, ekonoma z Rudna dolnego tegoż P o w ia tu , podo­
bnież w d i o d z e  E xękucyi sprzedanym  zostanie, w szystko  za  gotow ą zapłatę w  monecie 
€^rant, Dan w  S zkalbm ieizu  d 1 Lipca 1816 roku.

' J ace k  Kawecki, Kom. Ptow Hebd. Szkolb. tz Woiew. Krak.
Podaię do publiczney wiadom ości : i j  dnia 22 1 następnych Lipca roku bieżącego, 

prócz doi św .-teczn ych  i niedzielnych w  K rakow ie w domu przy u1 :y  G rodzkiey  pod. 
Ł .  l i t ,  sf^iacym , różne ruCho-ności , iakoto : pierścienie, t»hakiery kosztpwnu i w y  
borney r o bo t y  f S Diory rozmaitych k o sz to w n o ś c i , iz rzadkich kamieni B aczenia , nsr 
kąmisniaęh drogich wyborne rzn ięcia , meble z tnachoniu i innego d rz ew a , forteoiano, 
z e g a ry ,  lurtra , Lands<afty, kupfer**tychy > ohrazy , dzieła sławnych m alarzy  , bielizna, 
p o r c d l  ua . fx iah s,  naćzenia z k o m p o z y c y i ,  miedzi i  szk ła  sto ło w e , oraz biblioteka
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klieuset K siążek z ło żo n a  przez publiczną l ic y t a c y a ,  za  gotową, sreortą  monetęr, sprze­

d an e  z o s ta n ą ,  które p rzez  trzy  dni ostatnie poprzedzaiace termin w m ie y s c u  l ię y ta c y i  
w id z ie ć  można. Ż y c z ą c y  sobie n ab ycia  tak o w y ch  effek tow , w  m ieyscu , dniach i go­
dzinach oznaczonych zń a y d o w a ć  się raczą. W  R rakow ie  d. 3 Lip ca  1816.

H . KudU cki, Kom. T . K.
P od p isan y  Kurator massy p o  ś.p .  G abryelu Grzębskim p o zo statę y ,  za wpkniąpą 

uzuaney tnaiąc sobie przez W y so k i  t r y b u n a ł  C y w iln y  pierw *zv Instancyi D eparta­
m entu Krakowskiego przy rezolucyi pod 6. C zerw ca  8*6 r. do L . 1472. w y s z le y ,  za ­
łą c z o n y  E d y k l  Sądu Szlacheckiego 7 arnowskiegjo,_ w  dopełnieniu rzeczoney Jrwplugyl 
t a k o w y  do publiczbey w iadom ości podaie, w treści następuiącey:

Z  strony Cesarsko Królewskich Sądów  Szlacheckich T arn ow skich , ninieyszym  «dy- 
Ictem do powszechney podaie się wiadom ości, iż przedarz przez publiczną licytacycj na- 
le ża ce y  do massy ś. p. G abryela  Grzebskiego Sądownie na 11009. Z ł ł .  Ryn. 30. kr. W  
ty Roku 1808 otaxow auey p o ło w y  będących w Cvrkule M yślenickim Dobr K o rU e lo w  
W nastepnosc w e zw a n ia  przez T ryb u n ał Krakowski pod dniem 13. Lutego 815. 1 v. L u ­
tego r b do tuteyszego C. K. Sadu Szlacheckiego uczynionego dozw oloną została. 
za s  do tey przedarzy  trzy  termiiia, a m ianow icie  p ierw szy n a d z ie ń  *5. Czerw ca, dru- 
s>i na dzień 2S L ip ca ,  trieei zaś 1 oslatrfi na dzień 27. Sierpnia r. b. w y zn a czo n e  zp- 
«tałv tedy w s zy sc y  chęć kupienia m aiący do przybycia  na p o w y żs ze  dnie o godzinie 
trzeciey  po p ołudniow ey do domu D y  kasteryaloego C. R. Sądów  Szlacheckich  T a rn o ­
w s k ic h  D a t ę  publiczną l ic ytacya ,  gdzie tym że przez delegowaną KommHsya p rzeyrze-  
n ie  Inwentarza i aktu oszacowania po w y ż e y  rzeczoney realności pozw olcnem będzie 
w rzvwaia sie Warunki kupna są oastępuiące im o. Chęć kupienia maiący o b ow iązan y  
ie st  Summę sooo. Z łł .  R yn. W . W .  lako Vadium poprzedm czo zł i y c ,  które Vadiuu» 
n a  przypadek me dopełoiem a w aruokow  tey przedarzy  utrata, 1 czoszem Da tenczas 
n o w a  licytacya  przedsięwziętą by bydź musiała. Zamiast Vądium będą.także takie 
Dokutnenta przyięte, które Sądownie przyzn an ą p retem yą  do massy G a b r y e la  Grzęb* 
sk iego  w  ilaści Summę 3 0 0 0 / Ził. Ryn.  p rze w yż sz a  lą«ey udowodnią, s d p f  aby w ca 
s ło iV  do depozytu S ą d o w e g o  o f i a r o w a n ą  ilość nabycia w 30. dniach od dnia przedsie- 
w z ie te y  l ic y ta c y i  rachuiąc n iezaw o dn ie ,  a i« pod utratą złożonego V ad iu m  1 w szei- 
fcich z  teeo Sadow ego l ic y ta cy i  u zyskan ych  p raw , tudzież w łaso ą  za  w szelkie  sz k o d y ,  
iak ieby dla massy z niedopełnienia tego obow iązku w y n ik ły  odpowiedzialnością Z e  
z a ś —. ' s t i o  Massa do ia d n e y  e w ik cyi  nie obow iązuie się, przeto wszelkie p ie te m ye  
*  p ow odu deteryoracyi p o w y żs z e y  realności iakaby od czasu nastąpiooey detaxacy i  
O kazać sie m ia ła ,  przeciw  tym  iedynie zao.esione b y d i  będą m ogły, którzy rzeczoną 
W n o ś ć  nod s w y m  bezpośrednim dozorem i A dm m .stracyą u trzym yw a li .  4to INaby- 
U c a  natenczas dopiero do posiadania nabytey schedy przypuszczonym  zostanie, i in- 
tab ulacyą  sw ych p raw  uzyska, gdy się kwitem S ą d o . y m  z  złożonego w  zupełności 
„re t iu m  w yw ied zie .  U  reszcie 5 to. G dy własnosc drugiey p o ło w y ,  Dobr K orb ie lew a  
d o  i  Królew iczew skiey  Mości Xięcia Sasko-Cieszynsk.ego należy, . p o d z ia ł  ca łey  W , 1 
dotąd Bie nastąpił, przeto iu i  sam nabyw ca o taki podział w  stosunku do przep isów  
O k ó ln ik a  z dnia 30 Grudnia 8'4- do L iczb y  4868°- zapadłego potrzebne przedsiewe- 

kTohi Przy  tym  w y z n a c z y ł  C. K. tuteyszy Sąd Szlachecki W ierzycie lom  massy 
z™ granicą  "mieszkafacym iako to: M edyldzie z G reb.k .ch  Smelski, Joannie z G r a b s k ic h  
S ie r o s z e w s k i,  i następcom niezna.om ym  tu i  poprzedm czo zm arłych  Andrze.a1 . Jozefa 
Grzekskich  których preteosye intabulowane są, nareszcie Agnieszce zG rzęb sktch  Qsimil- 
«ki lub ie le lib y  ta przy  życiu  iu i  więcey nic była iey następcom Kuratora w  osobie 
tuteyszego  Sądow ego A d w o k ata  F a n .  Smolarza, któremu V. A d w okat KOw alski id b -  
stytuie się, i polecił  temuż aby  przy tey przedsięwziętą bydz m aiącey l ic y ta c y i  p r a w a  
niep rzytom n ych podług przepisów u trz ym y w a ł  t bronił.

W K rak ó w ie  dnia 17. C z e rw ca  .816 roku.
K o złow sk i Patron P, J. C . P .I . D. K. K aietan M ichałow ski.&OZ10WSK1 r«* « sr.i W ecber de Ehrepzweig.

2  R ad y  Ces. Kroi. Sądu Szlacheckiego 
w  T arn ow ie  dnia >8 Kwietnia i8 '6

LisikiewiCz


